
i l M M

J\fo 7. Warszawa, dn. 14 lutego 1931 r. Ogóln. zbioru JSfs 462.

WYDAWCA: W imieniu Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych: Wiceprezes Rady Związku inż. S. J. Okolski.

Redaktor odpowiedzialny inż. Maurycy Chorzewski.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Warszawa, Krak. Przedmieście 5 m. 4, tel. 714-26. Adres telegr.: „Metalowcy — Warszawa'1.

Prenumerata wynosi z przesyłką w kraju: zt 5 kwartalnie. Numer pojedynczy gr. 50.
Członkowie Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych otrzymują .PRZEMYSŁ METALOWY' bezpłatnie.

TREŚĆ NUMERU: Nadzwyczajne Walne Zebranie Członków Warszawskiego Oddziału Polskiego Związku Przemysłowców 
Metalowych. — Obniżenie cen produktów przemysłowych. — Spis firm eksportowych polskich. — Stan 
przemysłu metalowego w grudniu 1930 r. — Koniec syndykatu gwoździ i drutu. — Przemysł radjowy 
w watce z etatyzacją. ■— W sprawie norm kalkulacyjnych dla odlewni żeliwa. — Sytuacja na światowym 
rynku metali w 1930 roku. — Kronika. — Wiadomości z zagranicy. — Ceny.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE

CZŁONKÓW WARSZAWSKIEGO ODDZIAŁU

POLSKIEGO ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW

METALOWYCH.

We środę dnia 18 lutego r. b. o godz. 18 m. 30 
odbędzie się w lokalu Związku (ul. Traugutta 4) 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Członków Warszaw­
skiego Oddziału Polskiego Związku Przemysłowców 
Metalowych, z następującym porządkiem obrad:

1. Referat o. Sen. Inż. Jerzego Iwanowskiego
o zniżce cen.

2. Omówienie obecnej sytuacji gospodarczej.
Uprasza się Panów Członków o przyniesienie

na Zebranie wszelkich materiałów dotyczących prze­
prowadzonych zniżek cen w ciągu ostatniego roku.

OBN IŻEN IE  CEN PROD U KT ÓW  PRZEM Y SŁO W YC H .

Artykuł niniejszy drukujemy z opóźnieniem z po­
wodu obfitości aktualnego materjału redakcyjnego.

Redakcja , Przemysłu Metalowego".

W dobie ciężkiego przesilenia ekonomicznego, ja­
kiem dotknięte są wszystkie niemal kraje całego świata, 
a wraz z niemi i Polska, za jeden z najskuteczniejszych 
sposobów częściowego bodaj wybrnięcia z dotkliwych 
kłopotów uznano przystosowanie— a więc obniżenie — 
cen artykułów przemysłowych do poziomu siły nabyw­
czej ludności rolniczej.

W Polsce, gdzie ludność ta stanowi 72% całko­
witego zaludnienia, jest to problem może nawet waż­
niejszy, aniżeli gdzieindziej, co też z całym naciskiem 
zostało podkreślone w szeregu enuncjacyj rządowych 
ogłoszonych w ostatnich tygodniach.

Oczywiście nie można kwestjonować słuszności 
teoretycznych przesłanek takiego postawienia sprawy, 
tembardziej, gdy uznamy za fakt niezaprzeczony, że 
w wytworzonych warunkach światowych znacznie trud­
niejszym bądź co bądź wydaje się drugi, wprost prze­
ciwny sposób zaradzenia kryzysowi — wzmocnienie

zdolności nabywczej ludności rolnej przez podniesienie 
cen artykułów rolniczych.

Wytwory przemysłowe w ostatnim roku obniżyły 
się u nas w cenie (oczywiście nie mówimy tu o han­
dlu detalicznym) przeciętnie o 10— 15%; czynniki rząr 
dowe uważają, iż jest to spadek za mały, gdyż znacznie 
odbiega on jeszcze od poziomu cen artykułów rolni­
czych. Zastanówmy się zatem, jakie istnieją dalsze 
możliwości w procesie obniżenia cen artykułów prze­
mysłowych, przyczem specjalnie w danym wypadku 
zainteresujmy się przemysłem metalowym.

W grę tutaj wchodzą dwa czynniki: czysty 
zysk przedsiębiorstw i obniżenie kosztów produkcji.

0  ile chodzi o zyski przedsiębiorstw przemysłu 
metalowego, to wiemy o tem doskonale, a potwierdzić 
to mogą również i wszystkie Urzędy Skarbowe, że nie­
wiele jest fabryk z naszej gałęzi, któreby w ostatnich 
latach mogły się pochlubić zyskiem ponad 5%, a nie­
stety wiele jest takich, które —  szczególnie za rok
1930 —  wykażą straty.

Przechodząc teraz do omówienia kosztów wytwór­
czości, pozwalam sobie przedewszystkiem poniżej po­
dać schematycznie w procentach typowe wydatki, da­
jące w sumie cenę sprzedażną przeciętnego artykułu 
z zakresu wytwórczości przemysłu metalowego, przy­
czem zaznaczam, że wskazane granice „od — do“ uza­
leżnione są od rodzaju wytworu przemysłowego — 
mniej, lub więcej podlegającego obróbce.

1) Materjały dla produkcji . . 40 do 22%

2) dla ruchu i drob­
nych inwestycyj. . . . 5 —  6 ,

3) Robocizna bezpośrednia i
pośrednia .......................... 18 — 26 .

4) Pensje urzędników. . . . 7 — 10,

5) Wynagrodzenie dyrekcji i
zarządu............................... 1 —  2 „

6) Energja mechaniczna . . . 1 -  2 „

7) Podatki wszelkie i świad­
czenia socjalne . . . . 6 -  7 ,
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8) Inne koszty handlowe (pro­
wizje, ubezpieczenia, kosz­
ty biurowe, reklamy, róż­
nice kursowe, dyskonto,
%  od pożyczek i t. p.) . 10 — 12%

9) Kapitał amortyzacyjny . . 7 — 8 „

Koszty produkcji 95 — 95% 
Zysk 5 — 5 „

Cena sprzedażna 100 %

Wielce umiarkowany, bo 5-cio procentowy zysk, 
zarówno jak i pozycję (9) kapitału amortyzacyjnego 
uważać należy za nienaruszalne, jakkolwiek niestety 
obecnie, w dobie „łapania" zamówień za wszelką cenę, 
wiele przedsiębiorstw krótkowzrocznie zasady tej nie 
przestrzega.

Materjały surowe — poz. 1 i 2 — nabywane są 
przeważnie od syndykatów przemysłowych po cenach 
dyktowanych i — stwierdzić to należy otwarcie — po 
cenach zawsze wyższych, aniżeli notowane są analo­
giczne surowce na rynkach zagranicznych. Czy i o ile 
ceny te mogłyby u nas ulec redukcji — przesądzać nie 
chcę. Pozatem w zakresie oszczędnej gospodarki ma- 
terjałowej pozostawione jest duże pole pomysłowości 
konstruktora; niewątpliwie zdolności polskiego inży­
niera wyzyskują tę okoliczność w całej pełni.

Płace urzędników i robotników (poz. 3 i 4) czyn­
niki rządowe pragnęłyby widzieć niezmienionemi, aby 
nie osłabiać zdolności nabywczej tych sfer. Natomiast 
podkreśla się, że drogą ulepszenia metod pracy można 
by tutaj osiągnąć duże oszczędności. Istotnie w Pol­
sce pod tym względem dało by się jeszcze dużo zro­
bić, gdyż w organizacji pracy przeważnie pozostajemy 
daleko w tyle poza wzorami zagranicznemi. Tłómaczy 
się to specjalną strukturą przemysłu metalowego u nas 
(mniejsza specjalizacja), przedewszystkiem jednakże — 
brakiem kapitału, którego wyłożenie jest konieczne 
przy zakrojonej na większą skalę i racjonalnie posta­
wionej reorganizacji metod pracy.

Robi się to więc u nas stopniowo, z większem 
lub mniejszem powodzeniem, jednakowoż niewątpliwie 
się robi, bo zrozumienie konieczności przystosowania 
się do zdolności konkurencyjnej z zagranicą jest pow­
szechne.

Tutaj nie od rzeczy będzie podkreślić, że pierw­
szym efektem racjonalnie przeprowadzonej reorganiza­
cji pracy jest zawsze— zmniejszenie się ilości zatrud­
nionych robotników i powiększenie przez to kadr bez­
robotnych.

Wiemy, że fakt ten poruszył już wielu ekonomi­
stów świata, wywołując walkę różnych sprzecznych 
poglądów, a nawet gdzieniegdzie poczynania, zapowia­
dające jakby zmierzch ery zbyt daleko posuniętej ra­
cjonalizacji pracy. Szerzej tego omawiać nie sposób 
w ramach tego artykułu, tembardziej, że u nas, przy­
najmniej w przemyśle metalowym, jesteśmy dalecy je­
szcze od stanu, któryby uzasadniał podobne refleksje.

A w’ięc — powracając do naszego głównego te­
matu —  stwierdzić należy, że dalsze wysiłki na dro­
dze ulepszenia metod pracy niewątpliwie przyczynią 
się do osiągnięcia pewnych oszczędności w pozycji 
robocizny.

Dalej widzimy pozycje (5 i 6) w drobnym tylko 
stopniu oddziaływające na koszty produkcji. Oczywi­
ście niewielkie oszczędności są tu możliwe, efekt ich

jednakże pod względem zmniejszenia kosztów ogól­
nych nie może być znaczny.

Podatki, świadczenia socjalne, inne koszty han­
dlowe (poz. 7 i 8) stanowią dość poważną rubrykę 
w kosztach ogólnych, bo 16 do 19%, i zastosowanie 
tutaj pewnych redukcyj może mieć znaczniejszy wpływ 
na potanienie produkcji. Niestety jednakże najlepsza 
wola przemysłowców nie wiele tutaj zdziała, ponieważ 
duża część kosztów handlowych, jak potanienie kre­
dytu i dyskonta, a w całości — wysokość podatków 
i świadczeń, w dużej mierze wymykają się z pod wpły­
wów samego przemysłu.

Na tem zakończyliśmy objektywne omówienie 
kosztów produkcji wyrobów przemysłowych w prze­
myśle metalowym i możliwości zastosowania oszczęd­
ności, a co zatem idzie i potanienia tych wyrobów.

. Rozważania powyższe możnaby streścić w ten 
sposób: wysiłki samych przemysłowców (reorganizacja 
pracy, zmniejszenie wynagrodzeń zarządów i t. p.) 
w niewielkim tylko stopniu mogą przyczynić się do 
obniżenia kosztów produktów, więcej już dałoby pota­
nienie surowców, dalej — obniżenie plac, co jednak 
mogłoby nastąpić dopiero po wydatnem spadku cen 
artykułów pierwszej potrzeby w handlu detalicznym, 
i wreszcie — dość duże znaczenie miałaby redukcja 
podatków, świadczeń i potanienie kredytu, co wszystko 
jednak zależy odczynników stojących poza przemysłem.

Gdyby teraz, mimo wszelkie zastrzeżenia, udało 
się zsumować te wszystkie usiłowania, to razem dało­
by to kilka — może do 10% — oszczędności w kosztach 
produkcji i takąż obniżkę cen, dalsza obniżka musiałaby 
być już uskuteczniona kosztem zniweczenia kapitału 
amortyzacyjnego, czyli stopniową ruiną przemysłu, 
jak również — przez zrezygnowanie z minimalnego 
choćby zysku, coby było równoznacznem z ucieczką 
z przemysłu kapitału krajowego i z ostatecznem odstra­
szeniem bardzo ostrożnego kapitału zagranicznego.

Nie ulega wątpliwości, że ruina przemysłu nie 
leży przecież w planach inicjatorów uzdrowienia na­
szych stosunków gospodarczych, tembardziej śmiało 
można wskazać na niebezpieczeństwo takich poczynań, 
w których ciężar projektowanej akcji miałby być zwa­
lony zbyt wyraźnie na barki jednego tylko odłamu na­
szego życia gospodarczego, t. j. przemysłu.

Wszystkie dziedziny, wszystkie warstwy spo­
łeczne, wszystkie czynniki w państwie równomiernie 
do tej wielkiej pracy powołane być winny.

Nie należy zamykać oczu na fakt, że reorganizacja, 
zmierzająca do potanienia pracy, zrobiła u nas znacz­
nie większe postępy w przemyśle aniżeli w rolnictwie, 
że dalej metody skupu i organizacja handlu w rolnictwie 
obracają się nadal, z małemi wyjątkami, przeważnie 
w formach jaknajbardziej prymitywnych.

Rzućmy teraz okiem na inną dziedzinę — na 
handel. Ostatnia statystyka wskaźników cen za rok 
1930 wykazuje, że artykuły rolne spadły w cenie
o 21,2%, lecz w handlu detalicznym tylko o 13,2%. 
a artykuły przemysłu naogół o 13,1%. lecz w handlu 
detalicznym zaledwie o — 0.4%!

A czyż nie jest conajmniej dziwnem, że w czasie 
propagowania idei obniżki cen spotykamy się w pre­
liminarzu budżetowym na rok 1931/32 z projektem 
osiągnięcia z podatku przemysłowego o 40 milj. zł wię­
cej; że będziemy mieli zwiększoną ccnę zapałek; że 
czynniki nadzorcze nie reagują na podwyższanie przez 
gminy samorządowe cen biletów tramwajowych i elektry­
czności; że bilety autobusowe, mają być obłożone 33%



podatkiem, a wszak z komunikacji autobusowej korzy­
sta około 60 milj. pasażerów rocznie.

— Nie! — taką drogą zamierzonego celu nie osiąg­
niemy.

Działać trzeba i zbrodnią byłoby spokojnie, z za- 
łożonemi rękoma, patrzeć na grożącą nam ruinę gospo­
darczą. Pamiętać wszakże należy, że jedynie planowe 
skoordynowanie wszystkich wysiłków, sprawiedliwe 
rozłożenie ciężarów i ofiar, jakie bezwarunkowo wszy­
scy ponosić narazie będą musieli, może zapewnić po­
wodzenie wielkiej akcji, wszczętej dla uzdrowienia na­
szego życia gospodarczego.

Inż. Boi. Benedek.

SPIS FIRM EKSPORT OW YCH  PO LSK IC H .

Izba Przemysłowo-Handlowa warszawska, jako 
Izba urzędująca Związku Izb Przemysłowo-Handlowych 
Rzeczypospolitej Polskiej przygotowuje wydanie spisu 
firm eksportowych polskich, przemysłowych i handlo­
wych w językach polskim, angielskim, francuskim i nie­
mieckim. Spis ten obejmować ma w części I-ej firmy 
według porządku alfabetycznego oraz w części 11-ej 
artykuły eksportowe, zaopatrzone w odpowiednie nu­
mery kolejne tych firm, które je eksportują, względnie 
eksportować mogą.

STAN PRZEM YSŁU  M ETALOW EGO W GRUDNIU

1930 ROKU.

Instytut Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen 
charakteryzuje w następujący sposób stan przemysłu 
metalowego w grudniu 1930 roku.

Przemysł metalowy w większości swych dzia­
łów ograniczał produkcję, której wskaźnik spadł z 97,2 
do 93,0. O dalszem dążeniu do zmniejszania wytwór­
czości świadczy szybki wzrost bezrobocia w styczniu 
oraz gwałtowne ograniczenie zamówień na materjał 
przetwórczy. Zakłady, przerabiające walcówkę — cyn- 
kownie blachy, fabryki gwoździ i drutu oraz śrub i ni­
tów — zmiejszyły swe zamówienia w hutach żelaz­
nych do poziomu nienotowanego w ostatnich trzech 
•atach dla każdej z tych grup.

Sezon zbytu metalowych materjałów budowla­
nych (blacha ocynkowana, sanitarja, rury i kształtki 
zlewowe oraz odlewy kuchenne) skończył się wcze- 
®n,ej niż w ubiegłych latach, obniżając sprzedaż 
do poziomu najniższego w okresie obecnej depresji. 
Szczególnie ostro spadek ten występuje w dziale rur 
wodociągowych.

Podobnie bardzo silny spadek ponadsezonowy 
zaznaczył się w grudniu w zbycie przedmiotów trwa- 
eJ konsumpcji domowej (naczynia żeliwne i blaszane).

Najniższy również poziom w czasie bieżącej de- 
presji osiągnęły zamówienia na śruby, nakrętki i nity, 
wobec zmniejszenia się zapotrzebowania ze strony 
Przemysłu maszynowego. Zatrudnienie w zakładach 
Przemysłu maszynowego zmniejszyło się w ciągu mie- 
^ c a o 3 l ° / 0(z wyeliminowaniem wpływu sezonowości).

akłady wyrabiające maszyny przemysłowe zmniejszyły 
Prodnkcję wślad za kurczeniem się zbytu, o którem 
-wiadczy szybki spadek przewozów kolejowych maszyn 
Przemysłowych. Zamówienia zagraniczne na tabor ko- 
ejowy nie mogły powetować znacznego zmniejszenia 
zamówień krajowych, wobec czego produkcja taboru 
kolejowego w dalszym ciągu zmniejszała się.

Zamówienia na maszyny rolnicze obniżyły się 
sezonowo przy poziomie bardzo niskim; wzrosły 
również sezonowo zapasy. Brak wiary w poprawę

sytuacji w roku nadchodzącym sprawił, że przemysł 
ogranicza bardzo szybko produkcję. W grudniu była 
ona o 41°/o niższa niż przed rokiem.

Bardzo ciekawą ilustracją obecnej sytuacji gos­
podarczej jest poniżej podany wykres opracowany 
przez Instytut Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen.

Wskaźniki produkcji 
dóbr wytwórczych i dóbr spożycia

Skala logarytmiczna
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A — produkcja dóbr wytwórczych (hutnictwo żelazne i kopalnie 
rudy żelaznej, przemysł budowlany, mineralny, metalowy 
i maszynowy oraz chemiczny).

B — produkcja dóbr spożycia (przemysł włókienniczy, odzieżowy, 
skórny, spożywczy i kopalnie soli, papierniczy i poligraficzny). 

Wskaźniki poprawione przez usunięcie wpływu wahań sezonowych-

KON IEC SYNDYKATU G W O ŹD Z I I DRUTU.

Jak już wspominaliśmy w jednym z poprzednich 
numerów „Przemysłu Metalowego", syndykat, który 
obejmował sprzedaż gwoździ i drutów 26-ciu krajo­
wych fabryk i funkcjonował w ciągu trzech lat pod 
nazwą „Centralne Biuro Polskich Fabryk Gwoździ 
i Drutu", — przestał istnieć.

Mamy więc do zanotowania rzadki w obecnym 
czasie, nacechowanym ogólnem dążeniem do karteli- 
zowania przemysłu, fakt rozwiązania syndykatu i przy- 
tem w gałęzi produkcji, która— zdawałoby się— więcej 
niż inne wymagała ujęcia w syndykat, ze względu na 
znaczną, istniejącą w niej nadprodukcję.

Przyczyną rozpadnięcia się syndykatu, a właści­
wie jego nieodnowienia, gdyż umowy zawarte w listo­
padzie 1927-go roku na trzy lata kończyły się same 
przez się z upływem roku 30-go, były żądania kilku 
fabryk zwiększenia ich kwot udziałowych. Żądania te 
jednak nie mogły być zaspokojone, ponieważ żadna 
z fabryk nie zgadzała się zmniejszyć swego stanu po­
siadania w syndykacie, t. j. uszczuplić swą kwotę, 
ustępując część jej fabrykom niezadowolonym.

Ta właśnie przyczyna rozpadania się organizacji 
kartelowych, polegająca na dążeniu fabryk do rewizji 
swych kwot po pierwszym okresie trwania kartelu, 
jest typowym objawem dla wszystkich nieledwie syn­
dykatów, przyczem wiąże się ściśle ze wspomnianym 
wyżej faktem nadprodukcji przemysłowej.

Kartele tworzą się zazwyczaj w celu dostosowa­
nia produkcji do pojemności rynku w tych przypad­
kach, gdy produkcja pojemność tę przerasta. Za tym 
zasadniczym celem idą inne, wynikające z niego bez­
pośrednio, jak ujęcie w pewien system rozdziału pro­
dukcji między odbiorców, odpowiednie zorganizowa­
nie handlu skartelizowanemi produktami, unormowanie 
warunków płatności i należyta ocena siły płatniczej 
klientów i t. d. Wszakże głównym i zasadniczym 
bodźcem ku utworzeniu kartelu bywa zawsze świado­
mość, że dana gałęź przemysłu wytwarza więcej niż
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rynek może pochłonąć, słowem że podaż przewyższa 
popyt. Powoływany do życia kartel ma wówczas za 
zadanie ustosunkować należycie podaż do popytu, 
może zaś to uczynić tylko drogą podziału zbytu mię­
dzy wszystkie przystępujące do kartelu fabryki w od­
powiednim kwotowym stosunku.

Zjawisko nadprodukcji występowało w przemyśle 
gwoździ i drutów bardzo jaskrawo, gdyż możność 
produkcyjna fabryk przerasta nieledwie w dwójnasób 
możność zbytu w kraju. W tych warunkach chęć nie­
których fabryk zwiększenia swoich kwot syndykato­
wych, a więc zwiększenia swojej produkcji, miałaby 
jako naturalną konsekwencję zmniejszenie produkcji 
w innych fabrykach, i bez tego już doprowadzonej do 
minimum.

Jako następne przyczyny rozbicia się Syndykatu 
Gwoździ i Drutu należy wymienić:

a) powstanie w czasie trwania syndykatu szere­
gu autsajderów, przyczem zaznaczyć trzeba, że prawie 
wszystkie fabryki nie należące do Syndykatu Gwoź- 
dziarskiego powstały lub rozszerzyły się już po zało­
żeniu Centralnego Biura Sprzedaży Polskich Fabryk 
Gwoździ i Drutu. Jednocześnie szereg fabryk — conaj- 
mniej 10 —  choć istniejących przed utworzeniem Cen­
tralnego Biura, lecz zatrzymanych jeszcze przed tem 
utworzeniem na skutek walki konkurencyjnej, wzno­
wiło swą działalność z chwilą powstania syndykatu, 
dążąc do wyzyskania stworzonej przez Kartel lepszej 
konjunktury cen i warunków. Cel ten był czysto spe­
kulacyjny, gdyż wobec nadprodukcji rynek nie wy­
magał zwiększenia ilości fabryk;

b) niemożność opanowania surowego materjału 
do wyrobu gwoździ i drutu, czyli walcówki, w ten 
sposób, by jej podział pomiędzy fabryki należące do 
syndykatu i autsajderami był utrzymany we właści­
wym stosunku i nie pozwalał na rozrośnięcie się fa­
bryk pozasyndykatowych kosztem zmniejszenia pracy 
w fabrykach kartelowych.

Zauważyć należy jeszcze, że niektóre żądania ze 
strony czynników rządowych, jak np. stanowczy po­
stulat zaopatrywania fabryk pozasyndykatowych (aut­
sajderów) w walcówkę bez ograniczenia ilości, nie 
szły po linji wzmocnienia Syndykatu Gwoździ i rów­
nież przyczyniły się w pewnej mierze do jego roz­
bicia.

PRZEM YSŁ R A D JO W Y  W W ALCE Z ETATYZACJĄ.

Czytelnikom „Przemysłu Metalowego" znane są 
kłopoty, jakie mają producenci sprzętu radjowego 
w Polsce. Nie dość, że konjunktury są teraz bardzo 
niepomyślne, jeszcze na dobitkę na rynku zjawił się 
groźny konkurent w postaci przedsiębiorstwa etaty­
stycznego, które, przystąpiwszy do wytwarzania tanie­
go aparatu dedektorowego, tak zwanego detefonu, 
weszło w porozumienie z Polskiem Radjem i lansuje 
swój produkt przy pomocy nietylko reklamy dostępnej 
każdemu przedsiębiorcy, ale nawet i tych środków, 
które dostępne są tylko dla przemysłu państwowego, 
opartego z jednej strony o pomoc czynników admi­
nistracyjnych, a z drugiej strony korzystającego z do­
statecznych i tanich kredytów.

W obliczu niebezpieczeństwa, grożącego prywat­
nemu przemysłowi radjowemu, odbył się w drugiej 
połowie stycznia r. b. Zjazd Przedsiębiorstw Radjotech- 
nicznych, na którem reprezentowanych było z górą 
250 przedsiębiorstw tego działu, zarówno przemysło­

wych, jak handlowych.

Głównym tematem obrad była obecna sytuacja 
w tej branży, którą zreferował dyrektor Zrzeszenia 
Przedsiębiorstw Radiotechnicznych p. Bronisław So­
roka. W wyniku bardzo ożywionej dyskusji uchwalona 
została rezolucja, którą ze względu na aktualność 
sprawy podajemy poniżej w pełnem brzmieniu:

„Zważywszy, iż podjęta przez państwowe 
wytwórnie produkcja sprzętu radjotechnicznego:

1) zaprzecza autorytatywnym dotychczaso­
wym oświadczeniom urzędowym na temat pań­
stwowej polityki gospodarczej;

2) nie posiada celowości gospodarczej, wo­
bec istnienia dobrze postawionego krajowego prze­
mysłu radjotechnicznego, zdolnego zaspokoić cał­
kowitą chłonność rynku po cenach konkurencyj­
nych;

3) pogłębia kryzys socjalny, zwiększając za­
stęp bezroboczych, zredukowanych z prywatnych 
fabryk radjotechnicznych;

4) jest szkodliwą dla Skarbu Państwa, zwię­
kszając obciążenie z tytułu zapomóg bezrobotnym 
przy równoczesnem zmniejszeniu wpływów skar­
bowych z tytułu podatków pobieranych od przed­
siębiorstw radjotechnicznych;

5) jest niebezpieczną dla bilansu państwowego, 
płatniczego i handlowego, bowiem godząc w kra­
jowe przedsiębiorstwa radjotechniczne przyczynia się 
do wzmożenia inwazji fabrykatów obcokrajowych, 
co w konsekwencji swej przy obecnym stanie 
rezerw walutowych może spowodować poważne 
następstwa natury finansowej;

Ogólnopolski Zjazd Przedsiębiorstw Radjo­
technicznych w rzetelnej trosce o dobro Państwa 
oraz w obronie dalszej egzystencji i rozwoju kra­
jowych przedsiębiorstw radjowych pozwala sobie 
zwrócić się do Pana Ministra Przemysłu i Handlu, 
jako ustawowego rzecznika interesów przemysłu 
i handlu w łonie Rządu R. P., z prośbą o wydanie 
zarządzenia w kierunku zaniechania zarówno już 
podjętej etatyzacji w przemyśle radjowym jako też 
ewentualnych analogicznych zamierzeń w zakresie 
handlu radjowego".

Inicjatywa przemysłowa państwa rozwija w ostat­
nich czasach bardzo żywą działalność, sięgając w dzie­
dziny produkcji nietylko pionierskiej, ale obejmując 
również i te działy wytwórczości, które —  jak to jest 
naprzykład w przemyśle radjowym — nietyko są zdolne 
zaspokoić zapotrzebowanie krajowe, ale mogą nawet 
z całą łatwością dać poważne nadwyżki i gdyby tylko 
rozporządzały odpowiedniemi środkami, mogłyby stać 
się placówkami eksportowemi.

Jeżeli zważymy, że żyjemy w dobie kryzysu, 
który jest kryzysem nadprodukcji, to tego rodzaju 
rozwój działalności państwowej musi nam się wydać 
bardzo niepożądanym.

W SPRAW IE NORM KALKULACYJNYCH  DLA

O DLEW N I ŻELIW A .

Po przeczytaniu wyjaśnień p. prof. K. Gierdzie- 
jewskiego, zamieszczonycli w JSTe (i „Przemysłu Meta­
lowego", chętnie przyznaję, że przesyłając uwagi swoje 
w sprawie norm ogłoszonych w Mo 47 „Przemysłu Me­
talowego", nie znałem dokładnie genezy powstania 
tych norm. Ja również żałuję, że normy te zostały 
wydrukowane tylko w formie krótkiego komunikatu
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bez żadnych wyjaśnień, gdyż wówczas uwagi swoje 
ująłbym może z innego punktu widzenia.

Intencją uwag moich wówczas i obecnie jest je­
dynie to, aby normy kalkulacji zalecane naszym od­
lewniom były nietylko możliwie proste, ale i możli­
wie — dokładne. Nie mogę, niestety, za takie uznać 
normy, gdzie dla określenia kosztów ruchu zalecane 
jest stosowanie do wszelkiego rodzaju odlewów jedna­
kowego współczynnika 170% od robocizny głównej. 
Przecież rażąco różne będą koszty ruchu przy ciężkiem 
kole zamachowem i jakiejś lekkiej sztuce maszynowej, 
jak również przy ręcznie formowanem skomplikowa- 
nem kole zębatem (droga robocizna) i formowanych 
masowo na maszynie formierskiej — rusztach. 170% 
od robocizny głównej bardzo daleko będzie odbiegało 
od rzeczywistych kosztów ruchu.

Szanowny autor doskonale napisanej rozprawy
0 ..Kalkulacjach w odlewni",1) którą — mówiąc na­
wiasem —  przeczytałem dopiero niedawno, przyzna 
mi chyba tutaj rację. Inna rzecz, jak to zrobić, aby 
schematu norm zbytnio nie skomplikować.

Oczywiście należy to zrobić, wprowadzając jakiś 
dodatkowy prosty współczynnik. Jaki mianowicie — 
przesądzać nie będę, nie chcąc wchodzić w kompeten­
cje istniejącej, jak się obecnie dowiedziałem, stałej 
Komisji Kalkulacyjnej przy Kole Odlewników. Nie wąt- 
P!ę jednak, że tak poważne grono fachowców nie za­
przestanie wszak swej pożytecznej pracy i, ulepszając 
w dalszym ciągu normy kalkulacyjne, niewątpliwie 
znajdzie sposób, aby dawały one rezultaty możliwie 
dokładne, jednakże bez zbytniego uszczerbku dla pro­
stoty tych norm, gdyż zgadzam się najzupełniej z tym 
poglądem, że dla ogromnej większości polskich odlewni 
metody kalkulacyjne, aby wogóle były stosowane, mu­
szą być nie tylko dość dokładne, ale i proste.

B. Benedek.

SYTUACJA NA ŚW IATOW YM  RYNKU METALI
W 1930 ROKU .

(Dokończenie)J)

Światowy rynek ołowiu opanowany jest głównie 
przez cztery państwa, t. j. Stany Zjednoczone Ameryki, 

npję. Niemcy i Francję, których wpływy dzielą się 
w ten sposób, że Stany Zjednoczone kontrolują 48,6% 
produkcji światowej, Anglja 17,2%, Niemcy 15,3%* 
a Francja 12,7%. Jako charakterystyczne dla stosunków 
rynkowych wskazać trzeba, że produkcja Stanów Zjed­
noczonych idzie na potrzeby ich własnego rynku wew­
nętrznego, podobnie jak i produkcja kontrolowana 
Przez Anglję zaspakaja zapotrzebowanie przemysłu 
Przetwórczego w tym kraju, uniezależniając go od 
rynków międzynarodowych. Inne kraje europejskie 
orzystają z ołowiu eksportowanego z Hiszpanji, Meksy- 
u. Kanady, Australji, a także i z Polski.

Pomimo istnienia kilku poważnych koncernów 
Producentów ołowiu, położenie na rynkach tego metalu 
ształuje się naogół dość niezależnie i nie jest ujęte 

w ramy żadnej stałej międzynarodowej konwencji. 
> edyną więzią łączącą producentów ołowiu jest układ 
(pool) ustalający warunki wspólnej akcji na wypadek 
zachwiania się cen ołowiu. Dzięki zapobiegliwości 
’lerowników tego porozumienia, sytuacja rynkowa 
ołowiu kształtowała się w ostatnich latach pomyślnie,

’) Odbitka z .Hutnika*. Patrz recenzje w Ni 1 .Przemy­
ślu Metalowego* z r. b. (przyp. Red.).

J) p. N° 5 .Przemysłu Metalowego* z r. b.

a cena ołowiu nie uległa w ciągu 1928 i 1929 roku 
żadnym poważniejszym zmianom. Stało się to dzięki 
bardzo umiejętnej polityce producentów, którzy nietylko 
przystosowali swoją produkcję do światowego zapo­
trzebowania rynkowego, ale nawet umieli w wypadkach, 
gdy na rynku ukazywała się nadmierna ilość ołowiu, 
wykupywać go i magazynować w swoich składach.

Ta polityka producentów ołowiu sprawia, że rynek 
tego metalu nacechowany był w obu latach, poprze­
dzających omawiany rok 1930, tą pewnością, jaką do 
dziś dnia odznacza się światowy rynek niklu, czy 
w pewnej mierze światowy rynek rtęci. Jednak wobec 
stale malejącego zapotrzebowania rynkowego, nastąpiło 
w 1930 roku załamanie.

Analiza kształtowania się cen w pierwszej poło­
wie 1930 roku wskazuje, że po pierwszem zachwianiu 
się, jakie nastąpiło w pierwszej połowie marca 1930 
roku, w którym to czasie cena ołowiu spadła z 961 zł 
za tonnę na 787 zł, nastąpił okres energicznej inter­
wencji producentów, którzy pomimo ogólnego nastroju 
depresji na rynku światowym metali stabilizują dzięki 
swej polityce interwencyjnej cenę ołowiu na poziomie 
780 zł za tonnę. Cena ta utrzymuje się z małoznacznemi 
wahaniami aż do połowy września 1930 roku (17 września 
giełda londyńska notuje ołów 771 zł za tonnę). Jednak 
widocznie interwencja wyczerpała środki producentów 
ołowiu, a stan zapasów w hutach zbyt się powiększył, 
bo od tego czasu, to jest od połowy września ub. roku, 
notujemy stały spadek ceny ołowiu. Dnia 2 października 
cena ta wynosi 701 zł za tonnę; 15 października 654 zł 
za tonnę, by spaść pod koniec roku do poziomu 
623 zł za tonnę.

Poniższe zestawienie ilustruje kształtowanie się 
cen ołowiu w 1930 roku w porównaniu z latami po- 
przedniemi (ceny giełdy londyńskiej w przerachowaniu 
na złote i tonny metryczne pg. notowań cen tygodnika 
„Przemysł Metalowy").

przeciętna za 1913 r. 963’ lipiec 1930 r. 782 
„ 1928 r. 923 październik „ 654 

grudzień 1929 r. 930 grudzień „ 623 
kwiecień 1930 r. 757

Początek roku bieżącego wykazuje w dalszym 
ciągu spadek notowań giełdowych ołowiu. Jednak 
zjawisko to ma w pewnej mierze swoje uzasadnienie. 
Polityka światowych potentatów tego działu idzie 
obecnie w kierunku możliwie dalekiego ograniczenia 
produkcji własnej i jak najszybszego pozbycia się 
zapasów ołowiu przeszkadzających normalnej pracy 
w hutach. To też spodziewać się trzeba, że jeszcze 
w ciągu bieżącego roku nastapi okrzepnięcie rynku 
ołowiu, a ceny ulegną wydatnej poprawie.

O wiele mniej pomyślnie przedstawiało się w 1930 
roku położenie światowego rynku cyny. Istnieje tu 
coprawda międzynarodowy kartel cynowy „Tin Pro­
ducers Association", założony w połowie 1929 roku, 
jednakowoż wysiłki jego nie mogły dać żadnych 
poważniejszych rezultatów, choćby z tej prostej przy­
czyny, że kontrolowana przez niego produkcja nie 
wynosi nawet połowy światowej wytwórczości tego 
metalu, przyczem podkreślić trzeba, że resztę, a właściwie 
większość stanowią małe i zupełnie niezdyscyplinowane 
przedsiębiorstwa w Indjach Holenderskich, na półwyspie 
Malajskim i na wyspie Banka.

Takie nieuporządkowanie produkcji i wprost nie­
możność poddania jej bodaj najoględniejszej kontroli, 
sprawiły, że z chwilą załamania się ogólnej konjunktury
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zapanował na światowym rynku cyny kompletny chaos, 
który pogarszał się stale w miarę, jak zapotrzebowanie 
zmniejszało się. Stała nadprodukcja tego metalu, obser­
wowana już od kilku lat, zaakcentowała się w sposób 
szczególnie ostry w roku ubiegłym, w następstwie 
czego stan światowych zapasów cyny wzrósł z 25 000 
tonn w 1928 roku do 50 000 tonn w końcu 1930 roku; 
w 1926 roku stan zapasów cyny wynosił około 17 000 
tonn (zaznaczyć trzeba, że światowa produkcja cyny 
wzrosła w okresie 1926— 1930 r. z 144 000 tonn na 
174 000 tonn rocznie).

Jak już zaznaczyliśmy, rozdrobnienie produkcji 
cyny sprawiło, że pomimo znacznego spadku zapotrze­
bowania rynkowego, produkcja tego metalu nie spadla. 
To też już od kwietnia 1929 roku notujemy stały spadek 
cen cyny, któremu nie mógł przeciwstawić się ani kartel, 
ani wysiłki poszczególnych grup producentów.

Poniższe zestawienie ilustruje kształtowanie się 
cen cyny w 1930 roku w porównaniu z latami po- 
przedniemi (ceny giełdy londyńskiej w przerachowaniu 
na złote i tonny metryczne pg. notowań tygodnika 
„Przemysł Metalowy").

przeciętna za 1913 r. 8669 lipiec 1930 r. 5772 
„ 1928 r. 7 679 październik „ 5 059 

grudzień 1929 r. 7618 grudzień „ 4 458 
kwiecień 1930 r. 6 855

Dopiero pod koniec roku, wobec bardzo niepo­
kojącej sytuacji, została zawarta pewnego rodzaju 
konwencja, na mocy której zarówno producenci zrze­
szeni w Tin Producers Association, jak i niezorganizo- 
wani producenci Indyj Holenderskich (ci ostatni pod 
naciskiem rządu holenderskiego) zobowiązali się do 
wydatnego obniżenia produkcji aż do czasu poprawy 
cen rynkowych. Pierwszy miesiąc roku bieżącego przy­
niósł dość wydatną poprawę notowań cen cyny 
(4 909 zł za tonnę). Jednakowoż, wobec specyficznych 
warunków produkcji tego metalu, a w szczególności 
wobec trudności utrzymania w karbach drobnych pro­
ducentów malajskich (którzy, pamiętać trzeba, dostar­
czają bez mała połowę światowej produkcji tego me­
talu) nie można robić żadnych przewidywań co do 
przyszłości rynku cyny.

Nieco inaczej przedstawia się sytuacja na świa­
towym rynku żelaza. Już specyficzne warunki produkcji 
tego metalu stwarzają odrębność warunków rynkowych 
dla niego. W przemyśle hutniczym żelaza mamy do 
czynienia niemal wyłącznie z wielkiemi organizmami 
przemyslowemi, które już z samej racji swoich rozmia­
rów są stosunkowo bardziej wytrzymałemi na zmien­
ności konjunktury rynkowej. To też przy analizie po­
łożenia na światowym rynku żelaznym powierzchowny 
obserwator znajdzie zawsze mniej widocznych objawów 
złej konjunktury aniżeli w produkcji hutniczej innych 
metali, co niejednokrotnie może prowadzić do fałszy­
wego wnioskowania.

Światowy rynek żelazny kontrolowany jest przez 
kilka wielkich organizmów gospodarczych, z których 
na pierwszem miejscu wymienić trzeba United States 
Steel Corporation (reprezentujący około 40% produkcji 
światowej) i Międzynarodowy Kartel Stali (reprezen­
tujący około 35% produkcji światowej). Oba te sku­
pienia producentów żelaza kontrolują więc 75% świa­
towej wytwórczości żelaza i co najważniejsze nie są 
bynajmniej w jakimś ostrzejszym z sobą zatargu, dzieląc 
swoje wpływy w ten sposób, że United Stales Steel 
Corporation przoduje na rynku amerykańskim, a Mię­

dzynarodowy Kartel Stali odgrywa swoją rolę w Europie. 
Taki układ stosunków stwarza tę sytuację, że rozpatry­
wanie położenia na światowym rynku żelaza musi 
odbywać się osobno dla Ameryki, osobno dla Europy.

Jeżeli poddamy analizie sytuację europejskiego 
rynku żelaznego w 1930 roku, to stwierdzić trzeba 
ogólnie, że kształtowała się ona pod znakiem upadku 
wpływów Międzynarodowego Kartelu Stali i będącego 
w pewnej mierze odpowiednikiem tego Kartelu w dziale 
surówki Zachodnio-europejskiego Związku Surówki. 
Obie te organizacje nie wytrzymały pogorszenia się 
konjunktury i uległy, tracąc na wewnętrznej spoistości 
organizacyjnej.

Już pod koniec 1929 roku kierownicy Międzyna­
rodowego Kartelu Stali, zdając sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa grożącego europejskiemu hutnictwu, 
przystąpili do wytworzenia wewnętrzno-organizacyjnych 
syndykatów Ł). Akcja ta, trwająca zaledwie pół roku, 
zakończyła się zupełnem niepowodzeniem. Wskutek 
nielojalności członków organizacyj syndykalnych nie 
udało się utrzymać cen rynkowych, tak że już we 
wrześniu 1930 roku przestał istnieć ostatni z syndy­
katów Międzynarodowego Kartelu Stali.

Również prowadzona przez Międzynarodowy 
Kartel Stali polityka ograniczenia produkcji nie dała 
rezultatów, pomimo że w okresie od października
1929 roku do końca 1930 roku program produkcyjny 
Kartelu obniżył się w stosunku do kwoty programo­
wej o 25% . Niepowodzenie tej akcji przypisać trzeba 
w pierwszm rzędzie faktowi istnienia obok Kartelu 
bardzo silnych autsajderów, którzy konkurując z człon­
kami Kartelu pogarszali jeszcze sytuację rynkową.

Gdy dodamy, że w tym samym czasie zmalały 
również wpływy Zachodnio-europejskiego Związku 
Surówki, który również wskutek nielojalności niektó­
rych z członków utracił zupełnie swoje znaczenie, 
stwierdzić możemy ogólnie, że rok 1930 kształtował 
się z punktu widzenia organizacyjnego przemysłu 
żelaznego zupełnie niepomyślnie.

Jeżeli zaś chodzi o wyniki produkcyjne, to rok
1930 przyniósł w Europie poważne zmniejszenie się 
tych wyników', gdyż produkcja stali spadła w tym 
czasie z 59 milj. tonn na 49 milj. tonn, zaś produkcja 
surówki z 50 milj. tonn na 42 milj. tonn.

Oczywiście i ceny żelaza wykazały poważny 
spadek. Spadek ten dotyczy przedewszystkiem cen 
ekspoitowych, gdyż ceny wewnętrzno - krajowe nie 
uległy, dzięki istnieniu syndykatów krajowych, po­
ważniejszym zmianom.

Obserwując rozwój wypadków na rynku amery­
kańskim, zanotować trzeba, obok zjawisk natury 
ogólnej, a więc zmniejszonego napływu zamówień 
i spadku cen, znamienny proces koncentracji przemysłu 
żelaznego. Obok United States Steel Corp. coraz 
większą rolę odgrywa tam koncern Bethlehem Steel 
Corporation, który skupił około siebie kilka pomniej­
szych koncernów Stanów Zjednoczonych, stając się 
w ten sposób już groźnym rywalem United States 
Steel Corporation.

Wyniki cyfrowe produkcji żelaza w Ameryce 
w 1930 roku przedstawiają się w ten sposób, że pro­
dukcja stali spadła z 53 milj. tonn na 43 milj. tonn, 
a produkcja surówki z 43 milj. tonn na 32 milj. tonn.

') p. .Przemysł Metalowy’ Mi 9 z 1930 r. str. 69 i 70.
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Na zakończenie stwierdzić trzeba ogólnie, że 
położenie hutnictwa światowego weszło w 1930 roku 
w okres prawdziwie niebezpieczny, gdyż poziom prze­
ciętnych cen rynkowych (średnia cen eksportowych 
i wewnętrzno-krajowych) stoi dziś na ostatniej granicy 
rentowności.

St. Gruchała.

W YW Ó Z W ĘGLA, ŻELAZA I CUKRU Z P O LSK I

W ROKU 1930.

Pomimo spadku cen na rynkach światowych, 
ekspansja naszych standardowych artykułów wywozo­
wych w r. 1930 wzrosła. Stosunek wywozu węgla do 
wydobycia wyniósł w r. 1930 przeszło 33,3%. wobec 
^ .8 %  w roku poprzednim, przyczem szczególnie silnie 
wzrósł wywóz węgla na rynki zamorskie (z 65% 
całkowitego wywozu na 75%). Rynki te wykazały 
w ubiegłym roku szczególnie gwałtowny spadek cen 
wSgla, skutkiem czego nasz wywóz na rynki zamor­
skie, stanowiący blisko 25% wydobycia kopalni, do­
tknięty został redukcją cen wynoszącą 40% — 50%.

Również w hutnictwie Żelaznem odsetek wywozu 
na wyraźnie nierentowne rynki zamorskie wzrósł 
w 1930 roku, pomimo, że cena żelaza prętowego na 
K0h Olkach spadła w ciągu ubiegłego roku o przeszło 
a /o- Fakt uzyskiwania w wywozie naszego żelaza
0 Z. S. R. R. ceny nieco wyższej od światowej, choć 

również niższej od zeszłorocznej, tłómaczy się specjal- 
nem ryzykiem, związanem z tą tranzakcją.

Szczególnie ciężka sytuacja panowała w przemyśle 
cu rowniczym, gdzie przynoszący duże straty w ubiegłym 
ro u wywóz wzrósł, obejmując w kampanji 1929/30 r. 
onsko połowę wytwórczości. Wobec spadku cen cukru, 
osiągana dotąd na rynkach zagranicznych cena pokrywa 
zaledwie /, część kosztów wytwórczości.

Przykłady te świadczą o ogromnych stratach, 
ja le na skutek spadku cen na rynkach światowych 
ponosi szereg poważnych działów naszej wytwórczości, 
e )me silne oparcie o rynek krajowy umożliwia pod- 
rzymywanie tej ekspansji, koniecznej zarówno z punktu
1 zenia interesów bilansu handlowego, jak i najszer­

szych warstw robotniczych.

p r z y w ó z  b a w e ł n y  z  a m e r y k i  d o  p o l s k i

PRZEZ GDYN IĘ .

j  , ^  artykułu w JMb 4 „Prawdy" dowiadujemy się, 
tar fZ1̂ ’ wprowadzeniu od 1 stycznia 1931 r. nowej 
dz'^ ^ kolejowej na przewóz bawełny z Gdyni do Ło- 
rvk' ° ^ aca S’S sprowadzanie bawełny surowej z Ame- 
y i przez Gdynię zamiast przez Bremę, co wykazuje 
następujący rachunek.

Wełnv 31 grudnia 1930 roku koszt przewozu 100 kg ba-
- z Bremy do Łodzi przedstawiał stę jak następuje:

Przewóz Brema—granica polsko-niem. zł 4,17 
granica polsko-niem.—Łódź „ 4,70

a Przez Gdynię:

Przewóz Gdynia—Łódź zł 6,13

różnica na korzyść Gdyni zł 2,74

cłom' dniem 1 stycznia 1931 roku rachunek powyższy przed- 
awia się jeszcze korzystniej:

Brema—granica polsko-niem. zł 4,17
Granica polsko-niem.—Łódź . 5,’l5

.n ^  . razem zł 9,32 
■n przez Gdynię:

Przewóz Gdynia—Łódź zł 5,04

Różnica na korzyść Gdyni zł 4^8

Koszt przewozu morskiego Ameryka—Brema i Ameryka— 
Gdynia jest oczywiście równy, gdyż linje okrętowe, przystępu­
jąc do zorganizowania tej bezpośredniej linji, ustanowiły iden­
tyczną stawkę przewozową dla transportów bawełny do Bremy 
i do Gdyni. Gdyby przeto koleje niemieckie, pragnąc szkodzić 
Gdyni, przewoziły bawełnę do Polski nawTet zupełnie darmo, to 
i wówczas transport przez Gdynię jeszcze się opłaci.

BRAK R Ó W N O W A G I W STOSUNKACH HANDLOW YCH

PO LSK O  N IEM IECK ICH .

Analiza obrotu towarowego Rzeszy Niemieckiej 
w okresie styczeń — wrzesień 1930 r. wykazuje, że 
podczas gdy ogólny przywóz do Niemiec produktów 
spożywczych, surowców i półwyrobów w porównaniu 
z tym samym okresem 1929 r. zmniejszył się o 20%, 
spadek przywozu z Polski w tych samych grupach 
towaru wyniósł 28,4%- Świadczy to, że spadek wy­
wozu polskiego do Niemiec jest niemal półtora raza 
większy od spadku powszechnego. Wynika z tego, że 
obecna polityka gospodarcza Niemiec szczególnie silnie 
upośledza przywóz z Polski.

Dalszem potwierdzeniem zachwiania się równo­
wagi na naszą niekorzyść w polsko-niemieckim obrocie 
towarowym jest fakt, że Niemcy w ostatnich miesiącach 
zwiększyły, w liczbach względnych, wywóz do Polski 
produktów, stanowiących 95% ich ogólnego wywozu 
do Polski.

W IADOAIOŚC I Z ZAGRANICY.

Wspólnota interesów fabryk Saurer i Arm­
strong— Whitworth. Pomiędzy szwajcarską fabryką 
samochodów Saurer i angielską fabryką Armstrong — 
Whitworth podpisana została umowa o wspólnocie 
interesów. Na mocy umowy utworzone zostało w Anglji 
nowe towarzystwo pod firmą Armstrong & Saurer Co., 
którego celem jest wytwarzanie motorów systemu Saurer- 
Diesel dla angielskich samochodów ciężarowych.

Jak wiadomo firma Saurer współpracuje w Polsce 
z państwowym koncernem „Państwowe Zakłady Inży- 
nierji" i „(Jrsus“.

Niemiecki przemysł maszynowy w styczniu 1931 
roku. Położenie niemieckiego przemysłu maszynowego 
kształtowało się w styczniu w dalszym ciągu niepo­
myślnie. Stan’zatrudnienia wynosił zaledwie 40% nor­
malnego.

Na pogorszenie się konjunktury wpłynęło w pierw­
szym rzędzie ogólne przygnębienie i niewiara, aby na 
rynku mogła nastąpić dość rychła poprawa. Zniżka 
cen żelaza, jaką przeprowadzono w pierwszej połowie 
miesiąca okazała się niedostateczną i nie wywarła 
żadnego poważniejszego wpływu na kształtowanie się 
cen własnych wyrobów przemysłu żelazoprzetwórcze- 
go. To też w kolach hurtowników panuje przekonanie, 
że jeszcze w najbliższym czasie musi nastąpić dalsza 
obniżka wewnętrznokrajowych cen surowców. Nato­
miast w kołach nabywców maszyn i wyrobów żelaz­
nych obniżenie cen surowca wywołało zdecydowany 
nastrój uzyskania zniżki cen na wyroby przemysłu 
żelazoprzetwórczego, która to zniżka jest obecnie nie­
możliwością.

W poszczególnych działach przemysłu maszyno­
wego sytuacja przedstawiała się w sposób następujący:

W dziale obrabiarek stan produkcji cokolwiek 
obniżył się. W dziale obrabiarek do drzewa sytuacja 
jest bardzo niepomyślna. W dziale pomp i kompreso­
rów sytuacja jest bez zmiany na poziomie ubiegłego 
miesiąca, przy nieco zmniejszonym napływie zamówień
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na luty. Zupełn ie źle kształtuje się położenie działu 

maszyn dla przemysłu hutniczego i górnictwa. W  dziale 

maszyn chłodniczych utrzymał się stan z ubiegłego 

m iesiąca. W ydatne zmniejszenie napływu zam ów ień 

w ykazują fabryki podnośników  i przenośników . W  dziale 

m aszyn dla przemysłu spożywczego i browarniczego 

przeprowadzono dalsze redukcje personelu. Natom iast 

pewne ożyw ienie wykazuje dział maszyn rolniczych, 

gdzie nap ływ  zam ów ień na luty popraw ił się.

Przem ysłowcy maszyn uskarżają się na coraz 

bardziej ożyw ioną dzia ła lność importerów. Inną troskę 

producentów maszyn stanow i stale wzrastające zuży t­

kowanie maszyn używanych, które nabywane są bądź 

z licytacji, bądź też z wolnej ręki po niesłychanie 

niskich cenach.

Pewne ożyw ienie wykazuje działalność eksporto­

wa niemieckich producentów maszyn, co przypisać 

trzeba w pierwszym rzędzie nowemu ustaleniu stawek 

bonifikacyjnych na surowce zużywane przy wyekspor­

towanych wyrobach. Temu też zawdzięczać trzeba, że 

pom im o bardzo ostrej konkurencji producentów innych 

państw , udało się niemieckiemu przemysłowi maszy­

nowem u popraw ić stan zamów ień eksportowych na luty.

RYNEK T OW AROW Y NA SUROW CE I ARTYKUŁY 

TECHNICZNE DLA PRZEM YSŁU  M ET ALOW EGO .

Ceny hurtowe na surowce i artykuły techniczne dla prze­
mysłu metalowego w dniu 12 lutego 1931 r. w złotych (podług 
danych S. A. „Zjednoczeni Polscy Przemysłowcy Metalowi").

a) za 1 tonnę franco wagon stacja załadowania: Z ł.gr. 
Surówka .Starachowicka" (franco wagon huta) N» 0 . . 220.—

„ 1 . . 215.— 
» *  2 . . 210.—

Złom żeliwny (fragment lany maszynowy)...................... 155.—
Żelazo handlowe krajowe............................................. 350+2%
Bednarka gorąco walcowana.......................................  422,5-j—2%

„ zimno walcowana...........................................................
Walcówka (drut okrągły od 5‘/s do 13 mm., kwadratowy

od 5‘/ł do 8 m m .) .................................................  398.5
Blacha (cena zasadnicza) gruba 5 m/m i wyżej . . 432,5-f-2°/0

,, cienka do 5 m /m ............................................  525+2%
Koks karwiński.................................................. 67.—

, górnośląski tw ardy .................................................. 50.80
Koks górnośląski m i ę k k i .............................................50.80
Węgiel kowalski myty c ieszyńsk i..................................67.—

„ górnośląski gruby.................................................. 40.50
,. górnośląski k o s t k a .............................................42.—
„ dąbrowski g r u b y .................................................. 38.10
„ dąbrowski kostka.................................................. 39.60

Cegła ogniotrwała normalna.............................................135.—
„ „ kopulakowa....................................... 150.—

Glina ogniotrwała m ie lo n a .............................................60.—
Mączka szamotowa............................................................. 80.—
Zaprawa szam o tow a ........................................................70.—
Kamień w ap ienny .............................................................  7.—

Ceny metali według notowań giełdy londyńskiej 
w dn. 12. II. 1931 r. w złotych po kursie dnia za tonnę metr.

Aluminjum................... ...—
A n ty m o n ...................... 960
Cyna standard . . . .  4880
Cynk hutniczy . . . .  493
Miedź elektrolityczna . 1937

Miedź standard . . 1850
Ołów miękki . . . . . 581
Nikiel ................... —

. . 28840
Srebro za 1 kg . . . . 73

Cena odlewów z metali półszlachetnych.

Podług notowań Koła Odlewni metali półszlachetnych od 
dnia 30/IV 1929 r. obowiązują aż do odwołania następujące ceny:
mosiądz z w y k ły .................................................. zł. 3.50 do 4.50
bronz zw ykły .......................................
bronz specjalny najwyższy gatunek .
fosforbronz.............................................
aluminjum z w y k łe ............................
aluminjum specjalne............................

Ceny te rozumieją się za 1 
opakowania za gotówkę.

kg. loco

4.— 
7.— ,
5.— . 
9.—

14. —
fabryka

4.80 
7.40
5.80

b e 7

Ceny odlewów ze stopów specjalnych.

Koło odlewni metali półszlachetnych notuje od dnia 
10/1V 1930 r. następujące ceny odlewów ze stopów specjalnych, 
przepisanych przez ministerstwo kolei żelaznych dla taboru P. K. P. 

Gatunek stopu i marka Cena za 100 kg.
Bronz panewkowy V I I , ................... 575 złotych

, osprzętowy VII2 ................... 525
, fosforowy VIIS ............... ...  510 ,

Mosiądz V I I I ................... 400-490 ,
Odlew bronzowy maszynowy . . . 500 ,

Cena odlewów żeliwnych.

Podług notowań Grupy V (Odlewni) Polskiego Związku 
Przemysłowców Metalowych cena odlewów żeliwnych surowych 
dla Warszawy wynosi od dnia 25. V. 29. od 0,78 zł do 1,61 zł za 
1 kg. loco fabryka.

Ceny odlewów glinowych.

Warszawskie odlewnie notują ceny surowych odlewów 
■glinowych (aluminjowych) od 11 do 16 złotych za kilogram.

Cena blachy ocynkowanej.

Cynkownia Warszawska notuje od d. 15/IV r. ub. następujące 
ceny blachy żelaznej ocynkowanej za 1 kg. franco stacja Warszawa. 

Blacha żelazna ocynkowana gatunku najwyższego:
711x1 422x0,45 mm......................1 zł. 30 gr.
711x1 422X0,50 mm..................... 1 , 25 .

1 000X2 000X0,50 mm..................... 1 . 27 ,
Blachy 2-go gatunku o 6°/0 tańsze.
Ceny bez zobowiązania.

ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE WALNE SPÓŁKI

AKCYJNEJ „ZJEDNOCZENI POLSCY

PRZEMYSŁOWCY METALOWI, SPÓŁKA

AKCYJNA".

Rada Spółki Akcyjnej „Zjednoczeni Polscy Prze­
mysłowcy Metalowi, Spółka Akcyjna" zawiadamia 
wszystkich akcjonarjuszów o Zwyczajnem Zgroma­
dzeniu Walnem, które odbędzie się w dniu 4 marca 
1931 r. o godz. 20ej w lokalu Spółki, przy ulicy 
Traugutta 4, z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór przewodniczą­
cego, 2) Sprawozdanie Rady i Zarządu, 3) Sprawo­
zdanie Komisji Rewizyjnej, 4) Rozpatrzenie i zatwier­
dzenie bilansu za rok 1930 i rachunku strat i zysków 
na dzień 31 grudnia 1930 r. oraz określenie wyna­
grodzenia dla Rady i Komisji Rewizyjnej, 5) Upo­
ważnienie Rady względnie Zarządu do sprzedaży 
nieruchomości Spółki, 6) Wybór członków Rady na 
miejsce ustępujących w myśl par. 39 Statutu, 7) Wybór 
Komisji Rewizyjnej, 8) Wolne wnioski, wniesione 
w myśl par. 23 Statutu.

Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w tem 
Zgromadzeniu Walnem winni w myśl par. 26 Statutu, 
jeżeli posiadają akcje na okaziciela, złożyć takowe 
najmniej na 7 dni przed terminem Zgromadzenia 
w Zarządzie Spółki. Zamiast akcyj mogą być złożone 
świadectwa depozytowe lub zastawowe polskich in­
stytucyj kredytowych, rządowych lub prywatnych przez 
Rząd zatwierdzonych. Akcjonarjusze, posiadający akcje 
imienne, zapisane w księgach Zarządu, mają prawo 
uczestniczenia bez żadnych formalności. Składanie 
akcyj uskuteczniać można codziennie do dnia 24 lutego 
r. b. włącznie w godzinach biurowych, w lokalu Spółki, 
Traugutta 4, gdzie jednocześnie będą wydawane le­
gitymacje, uprawniające do wstępu na Zgromadzenie 
Walne.
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